
Nr. 220 (1692). Warszawa, Poniedz ałek 14 Sierpnia 1922 roku. Rok XXVIII.

I M  f i  f g
n l i t i i u i

m o u « w a t | i
^  'Włremrie b edaoaa«aieai >m[ 

tięcznia Mir, 14()0l_
N r rćroszeoia

^•trsŁicą

CenTRAITIY
P P SORGAN

H I E E H  Ż Y J E

1250.—
, 14000 
2250.-

łmemmusze w sz y s tk ic h  k r a jó w  łą c z c ie  si&J

Ceny o g lo sz a iii
w tekście (przai icronj Mfc. 125

g  Nekroloęi „ 65
£ 5  zwyczajne „ 65
£3 drobne za Jeden wyraz „ 89
5S Geny oroszę* nalsiy  rosnuieó 
gg za wiersz wysokość l raili astr  
Ogłoszenia w N» niedziel, o 25% drożej. 
Fantazyj ne I tabele (bilanse) 50% „
O giossenU  przyjęte po zam knięciu AdtnU 

nistracH a  I* d ro ia ).
Każda nowa podwyżka taryfy obowl «̂ 
żuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za* 

wladomienla. 
druk o ’l t i i i t  a d m in l .tru ja  
tiico d p a« i i i  ].

R ed ak cja  p r z y jm u je  in t e r e s a n t ó w  od  i —2  p p . Z a  z w r o t  r ę k o p is ó w  r e d a k o ja  n ia  o d p o jtr ia J j. T al. R a J a io j i  I73 -7 J , A J n i i .  123-1 J

Hedakeja i Administracja: Warecka 7. Konto czekowe P. K. 0 . Nr. 175. Numer pojedynczy 50 mk.

Adm inistracja czyinta od 8 «ko 4*ej be* p rzerw y . K asa czynna, od i i  dj 2. Racinni phtn w śroiy
»- • ifV-—■■%* y -y m i—ny‘ ............. min     — - ■ 'n-n ,-           . . .   jf , ,

Konferencja londyńska.
Niepokojące wieści.

Rz e c z o z n a w c y  n i e  d o s z l i  d o  p o -
ROZUMIENIA.

Londyn, 13 sierpnia. —  (P. A . T.). Ha- 
*■ Rzeczoznawcy omawiali wczoraj po 

r winili stanowisko delegacji angielskiej i 
. A^ttskiej w  sprawie kontroli nad niemicc- 

leTnj. rzątdowemi kopalniami i lasami.
/o d c z a s , gdy delegaci Anglji domaga­

l i  aby kontrola została zastosowana 
Qopier0 w chwili stwierdzenia dalszego u- 
c hylania się Niemiec od wykonania zobo- 
" ^ za ń , delegaci francuscy upierają się 
przy tam, aby sojusznikom oddano niezwło­
cznie do dyspozycji ustalone ilości węgla i 
drzewa. Posiedzenie komitetu rzeczoznaw­
ców zakończyło się bez osiągnięcia porozu­
mienia.

Po skończonem posiedzeniu Theunis i 
Ja spar odbyli naradę z Poincarem i de La-
steyrie.

Vt kołach, zbliżonych do konferencji, 
panuje nastrój wyraźnie pesymistyczny.

Londyn, 13 sierpnia. —  (P. A. T.). Ha- 
^ s .  Sprawozdanie z posiedzenia ministrów 
^Hansów i rzeczoznawców zaznacza, iż u- 
ł^ l i o n a  została różnica zdań delegatów w  
^■prawach dotyczących niemieckich kopalń 
i lasów rządowych oraz co do samego pla- 

moratorium. Delegaci trzech mocarstw

rozwiązanie zagadnienia odszkodowań, po 
którym to czasie ustanowionoby warunki 
moratorium oraz wysokość wypłat, jakie 
Niemcy mają uiścić gotówką. W edług in­
nej propozycji mianoby udzielić Niemcom  
krótkiego mora tor jum przy jednoczesnem  
rozciągnięciu sekwestru na opłaty celne i 
pobieraniu 26% od eksportu niemieckiego. 
Sprzymierzeni rozwiązaliby następnie spra­
wę wypłat w gotowca, oraz kwestję urucho­
mienia długów Niemiec, wreszcie kwestję 
uregulowania długów międzysojuszniczych.

POSIEDZENIE GABINETU ANGIEL­
SKIEGO.

Leafield, 13 sierpnia. (P. A . T .). Ra- 
djo. —  Gabinet angielski ma się zebrać w  
ciągu dnia dzisiejszego, w  celu zbadania 
sprawozdania komisji rzeczoznawców.

APR O BATA STANO W ISK A LLOYD 
GEORGEA.

Londyn, 12 sierpnia. —  (P. A. T.). Ha­
vas. Rada ministrów aprobowała jedno­
myślnie stanowisko, zajęte przez Lloyd Ge-
ergea.

KONTROLA LASÓW I KOPALŃ  
MIECKICH.

NIE-

 -----, —  „ . Londyn, 12 sierpnia. (P. A . T .), Reu-
c‘drzuciJi jednomyślnie część propozycji an- i ter donosi, że rokowania rzeczoznawców w 
Salskiej, zalecającej emitowanie pozvezki I sprawie kontroli nad rządowemi kopalnia-
f tl  ło r l    1 * ______, : . . « - A n ł o u ; G t i o i  u.’n  K r ,  * •   * _ * ________ 1 _ *__'  . i  Vmiędzynarodowej, zagwarantowanej wpły­
wami z  pobierania 26% od eksportu nie- 
^ eck iego , bez równoczesnego uregulowa­
n a  kwest j i długów międzysojuszniczych.

le g a c i francuscy i włoscy nie mogii się 
P^^yłączyć do propozycji pośredniczącej 

e mgata belgijskiego, nieuwzględniającej 
Regulowania długów międzysojuszniczych.

POUFNE NARADY P R E M JERÓW.
ty . Learild, 13 sierpnia. — (P. A . T.). 

'fidio. Rzeczoznawcy którym przekazano 
,° zbadania angielskie kontrpropozycje, 

dotyczące warunków nadania moratorium 
lemcoTTi, odbyli w ciągu dnia dzisiejszego 
Posiedzenia. Dzisiaj nastąpiła wymiana 

z ań pomiędzy premjerami koalicyjnymi. 
2-arowrio jedne, jak i drugie narady nie do­
prowadziły do istotnego polepszenia sytua­
cji- Redaktor polityczny ,,Observera“ pi­
sze, że zagadnienie staje się obecnie bar- 
óziej skomplikowane, niż można się było 
7*2°, spodziewać w piątek. Rzeczoznawcy 
donieśli o różnicach w  swoich poglądach 
premierom koalicyjnym, którzy mają się 
zi brać na posiedzenie poufne jutro z rana. 
Gabinet angielski, który zebrał sie dziś oo- 
w tom is udzielił zupełnego pooarcia Lloyd 
Georgeowi i postanowił pozostawić całko­
wicie w jegp ręku dalsze prowadzenie per­
traktacji.

PROJEKT POŻYCZKI MIĘDZYNARO­
D O W EJ.

Londyn, 13 sierpnia. — (P. A. T-). W  
tz. -sie narady Pok-^rego z delegatami Bel- 
gji i Włoch przyjęty został podobno pro­
jekt pożyczki międzynarodowej na cele od­
szkodowań, uzależnionej od ogólnego ure­
gulowania długów między soi uszniczych.
Fozalcai mianoby o-troczyć na 2 miesiące

mi i lasami niemieckimi stanęły na mar­
twym punkcie. W  sprawie moratorium de­
legaci francuscy oświadczyli się za termi­
nem do 31-go grudnia 1922 r., delegaci wło­
scy proponowali termin do końca 1923 r., 
delegaci angielscy zaś proponowali jeszcze 
dłuższy termin.

GŁOSY PRASY W ŁOSKIEJ.
R zym , IZ sierpnia.— (P. A. T.). Dzien­

nik rzymski ,,Azione , omawiając konferen­
cję londyńską pisze: Delegaci nasi nie bro­
nili interesów włoskich, lecz olśnieni pozo­
rami humanitarności tezy angielskiej jęli 
poczytywać ją za twór własny.

„Giornale d‘Italia" pisze: Polityka
angielska dąży z jednej strony do udziele­
nia mora tor jum Niemiec przy jednoczes­
nem poważnem obciążeniu ich hipoteki, z 
drugiej zaś strony do wzmocnienia swego 
autorytetu politycznego w  stosunku do 
państw sprzymierzonych, zmuszając je po­
niekąd do uregulowania długów wojennych.

Cała prasa wyraża Szancerowi uzna­
nie za to, iż broni w Londynie tezy nieroz- 
dzielności kwestji długów międzysojuszni­
czych i sprawy niemieckich odszkodowań.

NOTY NIEMIECKIE. 
Berlin, 13 sierpnia. —  (A. W .). Rząd

niemiecki v/vsłał dwie noty do rządu -fran­
cuskiego. W  pierwszej protestuje przeciw­
ko przymusowym zarządzeniom francu­
skim z powodu niedotrzymania zobowiązań 
płatności. Rząd niemiecki uważa zarządze­
nia francuskie za sprzeczne z prawem i do­
maga się, abv sprawa została oddana do
rozstrzygnięcia międzynarodowemu sądowi
rozjemczemu. Druga nota zajmuje się spe­
cjalnie wydaleniem Niemców z A lzacji i 
Lotaryngii.

Z Niemiec.
UKŁAD BAW ARSKO - NIEMIECKI.

Poznań, 12 sierpnia. —  (P. A . T.). Ra­
dio. W edle ogłoszonego dzisiaj protokułu 
z przebiegu rokcwań między Bawarją a 
Rzeszą niemiecką Bawarja ma znieść naj­
później do 15-go b. m. wydane przez nią 
rozporządzenie do ustawy o ochronie repu­
bliki, rząd Rzeszy natomiast oświadcza, że 
nie będzie uzurpował prawa zwierzchnicze- 
go, przekraczającego konstytucyjne kompe­
tencje Rzeszy. Kompetencje poszczegól­
nych państw, wchodzących w skład Rzeszy  
w sprawach wyjątkowej wagi. nie mogą do­
znać ograniczeń. Z Monachjum donoszą, że  
rada ministrów aprobowała układ rządu ba­
warskiego z rządem Rzeszy i że tylko nie­
które partje koalicyjne życzą sobie pew­
nych nieistotnych zresztą zmian dotyczą­
cych ustawy o policji kryminalnej.

SPRAW OZDANIE LERCHENFELDA.
Berlin, 13 sierpnia. —  (P. A. T.). W ołff 

donosi ,że prezydent bawarski hr. Lerchen-

fcld, złożył wczoraj bawarskiej radzie mi­
nistrów oraz przywódcom partji koalicyj­
nych sprawozdanie o rokowaniach berliń­
skich.

PRZECIW AGITACJI MONARCHIS­
TÓW.

Berlin 13 sierpnia. —  (A. W .). Ambar 
sadorowie Francji, Anglji, W łoch i Japonji 
oraz poseł belgijski wręczyli rządowi nie­
mieckiemu notę kolektywną z protestem  
przeciwko mowfe wygłoszonej w Bawarji 
przez von Karra. Nota protestuje również 
przeciwko an ty włoskiej propagandzie upra­
wianej w  prowincji Addygi przez czynniki 
rządowe bawarskie.

ZWIĘKSZENIE OBIEGU BANKNO­
TÓW.

Eilwese. 13 sierpnia. —  (P. A . T.). Spra­
wozdanie Banku Rzeszv dnia 7-go b. m. 
wykazuje zwiększenie obiegu banknotów o 
9 5 miljardow marek.

I I 1 8!
P a ryż . 13 sierpnia. —  (P. A . T.). Ha­

vas. W ydalenie z A lzacji i Lołaryngji nie­
pożądanych osób narodowości niemieckiej 
odbyło się bez wypadków.

i ’m \ i w  w L r t n k
Londyn, 13 sierpnia. (A. W .). Minis­

ter spraw wewnętrznych rządu angorskiego 
Fethi-bej przybył do Londynu w  celu po­
rozumienia się z rządem angielskim. Se­
kretarz stanu angielskiego mini ster jum spr. 
zagranicznych odmówił przyjęcia Fethi-be- 
ja. W  kołach angielskich postanowienie to 
tiomaczą tern, że jakakolwiek rozmowa An­
glji z przedstawicielem Angory byłaby bra­
kiem kurtuazji w stosunku do innych sprzy­
mierzonych.

I
Leafield, 13 sierpnia. (P. A . T .). Ra- 

djo. —  Oficjalnie donoszą z Dublina, iż 
wojska wolnego państwa wkroczyły do m. 
Cork. Powstańcy podpalili wczoraj w nocy 
gmach głównej poczty w Dublinie. Pożar 
został jednak szybko ugaszony,

0 tm m m W sp ii W  M w
Praga, 12 sierpnia. (P. A. T.). —  „Na- 

rodni Listy" donoszą, że na konferencji de­
legatów państw Małej Ententy będzie o- 
mawiana sprawa dopuszczenia W ęgier do 
Ligi Narodów.

ILigi nsioilśii
Bordeaux, 13 sierpnia. —  (P. A . T.j. Z 

Genewy donoszą: Komisja Mandatowa Li­
gi Narodów zakończyła swe posiedzenie. 
Następna sesja wyznaczona jest na 28-gp 
lipca 1923 r.

PHiuft n itii*  1  m
Londyn. 13 sierpnia. —  (A. W .). Dnia 

11 b. m. odbyła się w  więzieniu Pen ton w il­
le egzekucja przez powieszenie morderców

marszałka Wilsona, Reginalda Dunna i Ja­
mesa 0 ‘Sullivana.

111
Lizbona. 13 sierpnia. —  (P. A . T .). Ha­

vas. Pomimo, iż strajk znajduje się w sta­
nie likwidacji, wczoraj w kilku miejscach 
rzucono bomby. Ofiar w  ludziach nie by­
ło. Prefekt policji zmarł wczoraj nagle. 
Krążą pogłoski, iż popełnił on samobój­
stwo.

Kingi; m  I n i t y a i
M oskwa, 12 sierpnia. —  (P. A . T .). Ko­

mitet wykonawczy międzynarodówki mło­
dzieży komunistycznej zwołuje na listopad 
do Moskwy trzeci kongres. Porządek dzien­
ny obejmować ma następ, punkty: spra­
wozdanie z wyników wykonania postano­
wień drugiego kongresu międzynarodówki 
młodzieży komunistycznej; sytuacja ekono­
miczna młodzieży robotniczej; walka z mi- 
litaryzmem i białym terorem; program mię­
dzynarodówki m łodzieży komunistycznej.

-    ^    . .

Zblizka i zdaleka.
HISTORJA JEDNEGO P R Z E S IL E N IA .

Parę dni temu mówiliśmy o Przcfijfn*̂  
światowem. Dziś na przykładzie Włoch 
pragniemy wykazać do jakiego stopnia na­
tężenia przesilenie to dochodzi.

P. Facta, premjer nie miał żadnej wąt­
pliwości co do długowieczności swego mi- 
nisterjum. Sam mówił o sobie: „jestem cie­
niem, który znika, zastępcą z natury rze­
czy". Żvł, jako minister, dlatego, ze nikt 
nie chciał obalać. Został powołany do ży­
cia po przesileniu trwającem 25 dni ze 
względu na zbliżającą się konferencję w  
Genui. Gdyby nic ta konferencja, przesi­
lanie i po dzień dzisiejszy nie byłoby rcze- 
grane. Konferencji tylko zawdzięczał, tej 
w Genui, a następnie^ w  Hadze —  że żył 
tak długo. Jeszcze się ta konferencja nie 
ty ła  zebrała, kiedy minister spraw zagrani­
cznych p. Szancer zgłosił sie de posła fran-
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mu — faszyzm. Dalsze akty tego olbrzy­
miego przewrotu są jeszcze przed nami.

Ale dziś jest już rzeczą zgoła pewną, 
że świat nie wróci tam, skąd w 1914 roku 
wyszedł. Już wródć nie może do równo­
wagi politycznej ani społeczne; ani gospo­
darczej. Już pieniądz nie jest pieniądzem. 
Budżet nie jest budżetem. Własność nie 
jest własnością. Cały świat posiadający 
jest bankrutem. I dlatego tyle wydaje pie­
niędzy i dlatego tak żyje w bezustannej roz­
puście, w atmosferze niezdrowej orgji, 
Frank który jest wart trzecią część tego, 
co był wart przed wojną frank, który nie 
ma już odpowiednika w złocie, jutro może 
być wart czwartą czy szóstą część stu 
przedwojennych centymów? Po co go trzy­

mać w kieszeni. Ergo — jak mówi pan de 
Rosset, (który też się zmienił, gdyż przed 
wojną był tylko poprostu Rosset) „biba- 
mus“ — weselący się ' (jak radził stary 
rzymski Horacy).

A cóż mówić o koronie austrjackiej, o 
lirze włoskim, o marce niemieckiej, o mar­
ce polskiej. Trzeba wydawać te papierki. 
1 dlatego najdroższe restauracje całej środ­
kowej Europy są wciąż pełne, wszyscy uczą 
się tańców, wszystkie brudasy świata u- 
prawiają manicure i wszyscy grają w ha­
zard. „Po nas potop przyjdzie" — wołała 
szlachta francuska na dworze Ludwika 
XVI. Przyszedł potop.

H enryk Bezm aski.

Strajk górników
półnoćno-amerykańskich.

(Dokończenie).

Powód drugi nie mniej ważny jest in­
nego już gatunku.

Mianowicie, przedsiębiorstwa kopal­
niane, wobec zmniejszenia się popytu na 
węgiel, poczęły zmniejszać liczbę szycht 
roboczych. W  ten to sposób, przeciętnie 
górnik północno - amerykański pracuje dzi­
siaj znacznie mniej aniżeli przed dwoma 
laty. I tak: kiedy przed dwoma laty czas 
praCy, przypadający na 1 górnika, wynosił 
rocznie na kopalniach antracytu 270 dni, na 
kopalniach zaś węgli tłustych — 220 dni, 
tedy dzisiaj, wobec zmniejszenia liczby 
szycht, górnik północno - amerykański pra­
cuje przeciętnie 100 dni rocznie, czyli w 
ciągu tygodnia pracuje po 2 — 3 dni zale­
dwie. Ponieważ w górnictwie obowiązują 
akordowe normy płac, zarobki tedy górni­
ka zależą od długości czasu pracy; jeżeli 
więc pracuje tylko najwyżej pół tygodnia, 
tedy zarobek jego musi być bardzo nikły.
Pod tym względem sytuację pogarsza zna­
cznie zły stan taboru kolejowego północno­
amerykańskiego; w czasis wojny kompanje 
kolejowe w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej nie uzupełniały i nic konser­
wowały należycie swego parku parowozo­
wego i wagonowego. Z tego powodu w ru­
chu towarowo-transportowym dają się od­
czuwać duże trudności- koleje północno-a- 
merykańskie nie są w stanie dostarczać ko­
palniom takiej ilości wagonów, aby można 
było produkcję kopalń utrzymać w grani­
cach wytwórczości normalnej. •

Walka zatem toczona przez olbrzymią 
większość górników północno - a m e ry k a ń ­

skich (nie strajkują bowiem tylko górnicy, 
na kopalniach węgla brunatnego, gdzie sto­
sunki układają s»ę odmiennie) z przemy­
słowcami węglowymi, mą na celu niedo­
puszczenie do zbytniego, potrzeb życio­
wych, nieuw/.ględnionego obniżenia norm 
płac zarobkowych, oraz zmierza do zmusze­
nia zarządów kopalnianych aby zwiększyły 
liczby szycht roboczych, i powiększyły czas 
pracy na kopalniach.

Strajk górników północno - amerykań­
skich dał się wyraźnie odczuć tamtejszemu 
żvciu gospodarczemu, zwłaszcza północno­
amerykańskiemu przemysłowi i kompanjom 
kolejowym oraz transportowo - morskim. 
Posiadane zapasy, acz spore, są już ną wy­
czerpaniu, sprowadzenie większych ilości 
węgla dobrego z Europy, z kopalń angiel­
skich, jest wysoce utrudnione i drogie. W 
tych warunkach rząd północno - amerykań­
ski po t jął się roli pośredniczącej. Ze stro- 
nv organizacji górniczych utrudnień tutaj 
nie napotka; górnicy północno - amerykań­
scy domagają się bowiem tylko takich wa­
runków pracy, aby byli w stanie po ludzku 
opędzić potrzeby swych rodzin i swoje wła­
sne; domagają się godziwych płac zarobko­
wych i pracy w ciągu całego tygodnia. W al­
czą tedy o rzeczy, których słuszność jest 
widrezna dla każdego n ieim rzed zon ego  ob­
serwatora stosunków północno-amerykań- 
skich. Natomiast pizcdsiębkmry węglowi 
tamtejsi walczą o sprawę złą: walczą o
wielkie zyski, które chcą osiągnąć kosztem 
niedostatku setek tysięcy górników.

J. Most.

cuskiego w Rzymie p. Barrere’a i powie­
dział mu: „boję się o sprawy nienueckie, 
będę musiał głosować z Niemcami, inaczej 
zostanę w ciągu 24 godzin wywrócony w 
parlamencie". Tak wyglądało ministerjum 
p. Facty.

W połowie łipca istotnie muństerjum 
wywróciło się. Z byle jakiego powodu. Po­
prostu wywróciło się. I p a r la m e n t  zaczął 
wydzielać z siebie kombinacje, które mia­
ły zastąpić rząd p. Faicty.

Pisaliśmy niedawno na tein miejscu o 
partjach politycznych we Włoszech. Jest 
w parlamencie włoskim tych partji trzyna­
ście. Z tych dwie są naprawdę partjami: 
katolicy (partito popołare, zwane w skró­
ceniu pipi) i socjaliści. Reszta są to dro­
bne partje i partyjki, nie tyle partje intere­
sów, ile partje osób (wedle starej tradytji 
włoskiej).

Faszyści nie sa "liczebnie w parlamen­
cie reprezentowani — wykonywają atoli 
poza parlamentem taki bezwzględny ter or, 
że parlament działa pod wpływem strachu. 
Połowa deputowanych nie jest pewna ży­
cia. Drży o rodziny pozostałe w okręgu 
wyborczym, o mienie, o mieszkanie, aloo- 
wiem faszyści palą nietylko domy ludowe, 
ale i mieszkania katolickich (ludowych) po­
słów, ile że stronnictwo katolickie wypo­
wiedziało się przeciwko faszystom.

W tych warunkach przy byłe jakiej 
interpelacji upadło ministerjum Facty. 
„Dlaczego rząd nie przeciwdziała zbrod­
niom faszystów? — pytają jedni.

— Rząd czvni wszystko „co może" — 
• odpowiada Facta.

—r Rząd nic nie czyni a bezczynność 
swoją nazywa „wszystkiem, co może".

— Rząd jest posłusznem narzędziem 
w rękach bandytów — woła socjalista.

— Co za bandytów? — ryczy faszysta, 
który domyślał się o kim mowa i zrywa się 
z miejsca, celując z browninga w stronę so­
cjalisty. Ledwo udało się go uspokoić I 
w zamieszaniu, które powstało, w bóice 
wszystkich ze wszystkimi — upadł p. Fa­
cta, p. Szancer, p. Bertone i inni koledzy 
tegoż p. Facta. tak samo, jak on, bezbarw­
ni, adjutanci p. Giolitti'ego, j

Zaczęto szukać następcy. Pierwszym 
kandydatem bvł p. Orlando, nie byłe .kto: 
Wiktor Emanuel Orlando, uczony prawnik, 
profesor r/vmski przedstawiciel Włoch na 
•conferencji pokoju w Paryżu. Chciał uło- 
iyć gabinet koalicyjny. Katolicy (ludowcy) 
)ie chcieli zgodzić się na współpracę z pra­
wicą. Orlando próbował, szukał, przymie­
rzał — cofnął się.

Drugim kandydatem był Bonomi, so- 
dalista, skrainie prawicowy (poprzednik p. 
Facta) Roncmi, widząc niepowodzenie 
Orlando chciał stworzyć gabinet lewicowy 
(szeroko rozwarty). Zobaczył przed sobą 
koalicję mocną, zwartą, spojoną — prawi­
cy. Zagrożono mu, że upadnie na pierw- 
zem posiedzeniu parlamentu. Cofnął się.

Trzecim kandydatem był Meda, prze- 
wódea katolików. Wymógł na własnem 
dronnictwie, że zgodzi się na współudział 
prawicy w rządzie. Socjaliści założyli uro- 
tzyste veto. Meda cofnął się.

Czwartym kandydatem był de Nava. 
W tym momencie tow. Turati zgłosił się do 
króla i ofiarował w imieniu socjalistów 
współpracę w rządzie zbawienia publiczne­
go. De Nava uważał, że w tych wanmkach 
Orlando będzie lepszym niż on premjerem 

zrzekł się na korzyść Orlando.
Orlando został w tych warunkach pią­

tym kandydatem. Alić dowiedział się, że 
tow. Turati ofiaiował współpracownictwo 
swoje, które nie miało być istotnem współ - 
pracownictwcm a tylko zawieszeniem bro­
ni obos trzonem zastrzeżeniem — zrzekł się 
ostatecznie (aż do następnej komhinacji....)

Szóstym kandydatem został prezydent 
Izby Deputowanych — de Nicola* Był tym 
kandydatem dzień jeden i. znowu na ekran 
parlamentarnego kinematografu wyskoczył 
maleńki, szary, nierzucający się w oczy p. 
Facta. Po piętnastu dniach koło zamknę­
ło się. Niema wyjścia. P. Facta, który 
jest zerem, czystem chemicznie, niewątpli- 
wem zerem, nietylko we własnem mniema­
niu, ale w mniemaniu całej Izby bedzie zno­
wu kierował sterem polityki włoskiej. Ster 
jest papierowy i nie działa Polityka idzie 
swoją drogą, nie pytając rząd o zdanie. 
Wewnętrzną — rpbią faszyści, popiołem 
pokrywając miasta włoskie, stwarzając a- 
tmosferę godną czasów Sforzów i Borgiów. 
Zagraniczna polityka Włoch? Traktat w 
rodzaju w Rapałlo zawartego z Sowdepją? 
Traktat, odrzucany w Moskwie?

Świat wyszedł z równowagi i nie pręd­
ko wróci do niej. Może wrócić dopiero wte­
dy, kiedy stanie się „socjalistycznym". Mo­
żna powiedzieć, źe wojna ta straszna, bez­
granicznie straszna wojna, co zmiotła z po­
wierzchni ziemi piętnaście miljonów mło­
dych ludzi (od 20 do 40 łat) — była pierw- 
srrym aktem światowej rewolucji, powojen­
ny marazm jest aktem drugim. Marazm 
bolszewizmu i faszyzmu. Bo z wojny uro­
dził się bolszewizm, a z wojny i bołszewiz-

Ustalona jako rocznica „bitwy War- j 
sławskiej" data 15 b. m. nie odpowiada ści- I 
śle rzeczywistości. Całokształt tych wiel­
kich zdarzeń, które noszą nazwę bitwy 
warszawskiej, lub bitwy n ad  Wisłą, a dzię­
ki którym zwycięski napad bolszewików na 
Polskę w r. 1920 zamienił się w ich klęskę 
— obejmuje okres od 13 do 17 sierpnia.

Decyzja o przyjęciu walnej bitwy pod 
Warszawą powzięta została przez Naczel- | 
nego Wodza w d. ó sierpnia 1920 r„ zmierza­
ła ona do oderwania znużonych długotrwa­
łym odstępowaniem oddziałów polskich od i 
napierającego nieprzyjaciela, do przegru- : 
pcwania tych wojsk, zasilema ich świeżym 
żołnierzem, nowej ich koncentracji i wresz­
cie przejścia do śmiałego natarcia z flanku, 
klorebv zdecydowało o losach wojny. Plan 
operacyjny tego manewru obmyślonego 
przez Naczelnego Wodza, przygotowany 
został przez sztab polski do najdrobniej­
szych szczegółów^

Natarcie koncentrujących się na linji 
Wieprza — w miarę przybliżania się wojsk 
sowieckich do Warszawy — sił manewro­
wych polskich (4 i 3 armja) na lewy flank 
nieprzyjaciela — przewidywane było do­
piero na ten m o m e n t, w k tó ry m  stałoby się 
wyraźne, że bolszewicy zahazardowali się 
dostatecznie w wykonaniu własnego planu.

Plan ich polegał na tern by sforsować 
linję Wisły na zach ó d  od Warszawy mię­
dzy Płockiem a Włocławkiem, zajść od ty­
łu armję broniącą Warszawy, a zarazem 
zdobyć połączenie z Niemnem przez sfor­
sowanie jednoczesne z tym ruchem okręż­
nym korytarza gdańskiego.

Dowództwo wojsk polskich zwlekało 
zatem z przejściem do natarcia od linji 
W ieprza w kierunku na Mińsk Maz., Kału­
szyn i Siedlce, dopóki nie utworzyłby się 
należycie wydłużony „worek" wojsk so­
wieckich między Wisłą a Prusami Wscho- 
dniemi i kiedy dopiero ruch flankowy pol­
ski mógł spowodować całkowite zamknięcie

tego „worka" i w rezultacie doprowadzić
do decydującego zwycięstwa.

Pewną deformację tego planu wywoła­
ło jednak przejście do działania zaczepne­
go — nieprzewidziane w planie bitwy --d o ­
wódcy frontu północnego gen. Hallera. 
Wskutek utracenia linji Narwi, armja 5-ta 
musiała się cofnąć na Modlin, wobec cze­
go znalazła się w położeniu niebezpiecz- 
nem; z drugiej zaś strony na pór bolszewi­
ków na wojska stanowiące obronę Warsza­
wy wzmógł się znacznie. W takich warun­
kach w nocy z 13 na 14 gen. Haller zdecy­
dował się rozpocząć samodzielnie ruch o- 
fensywny na Nasielsk. Położenie pod W ar­
szawą stało się wskutek tego ruchu łatwiej­
sze, lecz z drugiej strony nadany został in­
ny przebieg bitwie, która nie mogła już w 
tych nowych warunkach doprowadzić do 
osaczenia głównych sił bolszewickich w 
P a ł o w a n e j  pułapce. Wobec tego ruchu 
1,a r ł \ sie,sk bolszewicy wstrzymali swój 
pochód gwałtowny na zachód ku Niemcom, 
i w ten sposób w następstwie takiej zmia­
ny rr̂ >gli się wycofywać.

, bniimo zmian jakie wobec tego Nacz. 
Dowództwo wojsk polskich musiało zasto­
sować w swym planie operacyjnym — w d. 
17 sierpnia przeszło ono do zamierzonej 
kontrofensywy od linji Wieprza.

Po 17-ym sierpnia, kiedy powodzenie 
planu Nacz. Wodza stało się wyrainem 
trwał już tylko pościg uciekających śpiesz- 
nie armji bolszewickich.

NOWOŚĆ! NOWOŚĆ!

Ordynacja Wyborcza
***+ do Sejmu i Senatu
itchiwatona na posedaemu Sejmu Ustawo­
dawczego w dniu 28 Iitpca 1922 r. ze wstę­

pem- poste M. Niedziałkowskiego ” 
Cena mk. 499.— 

ł>o aabjeśa we

M e r l i p  o Niemczech.
Finansista amerykański p. Frank A. Vanderlip 

znowu jeździ po starym świecie. Byl już raz w 
Europie i wtedy był i w Warszawie. Prasa reak­
cyjna wynosiła go pod niebiosa. Mannę niebieską 
miał sprowadzić na wszystkie nasze pustynie. 
Skończyło się na nicze:n, gorzej, na zapoimuesiu. 
Obecnie o. Yanderlip bawi w Monachium i tam 
dał się interviewowac dziennikarzowi francuskie­
mu.

Vanderlip jest pesymista* Jest zasadnżczeoi 
przeciwnikiem poglądów p. Poincare. Pokó; wer­
salski, który miał być dekalogiem sprawiedliwości, 
głoszonej przez Wilsona, jest pokojem zemsty. 
Zemsta jest ślepa, i w danym wypadku ślepota ta 
dotknęła w szczególności spraw gospodarczych. 
Francja, która była ofiarą wojny, teraz pada ofia­
rą iluzji, jakie jej mężowie stanu mieli o p"kotu. 
Żyła iluzją, że Niemcy zapłacą jej straty i na ra­
chunek tych iluzji wydatkowała 90 miljardów. 
Wydatki te zapisała w budżecie w rubryce wy­
datków do powrotu. Był to błąd: to były wydatki 
na przepadłe. I dziś jeżeliby mogła spojrzeć' rze­
czywistości w oczy, zauważyłaby, że znajduje się 
w pałacu z kart.

„Niemcy znajdują się w stanie pożałowani* 
godnym. Kto tam przyjeżdża, r.ie widzi nic, jak 
tylko pracę, porządek, urodzaje, sklepy zapełnio­
ne po brzegi towarami, stoły uginające się pod 
ciężarem potraw. Uważa tedy, ii opowiadanie o 
przesileniu jest . gadaniem austrjackiem , jest 
zręcznem kłamstwem agentów niemieckich. Twier­
dzę, że prawda jest zgoła inna. Niemcy są w prze­
dedniu przesilenia poprostu tragicznego. Niemcy 
nie produkują nawet trzech piątych tego, co im 
potrzeb* do życia. Muszą kupować surowce, a 
przemysł musi sprzedawać zagranicę, aby kupo­
wać żywność. I świat musi kupować manufakturę 
niemiecką, w przeciwnym bowiem razie Niemcy 
będą cierpiały głód. Gdyby kurs marki poszedł 
w górę, eksport niemiecki musiałby podwoić kosz­
ty produkcji i eksport ustałby. Jeżeli przeciw nie,! 
marka pójdzie jeszcze więcej na dół, kredyt nie­
miecki doznałby przesilenia, a temsamem Niemcy 
weszłyby w okres buntów i głodu. Dziś nie bra­
kuje pracy w Niemczech. Ale jutro — Niemcy 
wejdą w okres bezrobocia gwałtownego i krytycz­
nego. I rezultatem takiego zjawiska społecznego 
— będą wstrząśnienia społeczne.

Oto jak daleko posuwa się w swoich przepo­
wiedniach pesymista amerykański.

SronFia sejmowa.
ZWOŁANIE KOMISJI KONSTYTUC YJ­

NEJ I SPRAW ZAGRANICZNYCH.
W wyniku konferencji jaką w dniu o- 

negdajszym prezydent ministrów Nowak 
odbył z marszałkiem Trąmpczyńskim—po­
stanowione zostało zwołanie na czwartek, 
dn. 17 b. m., na godz. 10 przed poł. posie­
dzenie połączonych komisji konstytucyjnej 
i spraw zagranicznych.

Na posiedzeniu tem rząd przedłoży 
wnioski w sprawie ustawy dla Galicji • 
Wschodniej.

Ercife gsllljesaa.
P. GŁĄBIŃSKI DOMAGAĆ SIE BĘDZIE 

ZWOŁANIA SESJI SEJMOW EJ.
Z zamieszczonego we wczorajszej „Ga­

zecie Warszawskiej" wywiadu z p. Głąbiń- 
skim, prezesem klubu Lud.-Nar., dowiadu­
jemy się, iż p- Głąbiński zamierza wystąpić 
z żądaniem zwołania sesji Sejmu Ust. jesz­
cze w miesiącu bieżącym.

Do wniosku o potrzebie wystawienia 
tego żądania przez / w. L. N. v>. Głąbiński 
dochodzi po omówieniu toczących się obec­
nie”, narad w sprawie ustawy dla Galicji 
Wsch. Motywu i e swój tyniosek p. Głąbiń­
ski temi pogłoskami, jakie pojawiły się o- 
statnio w prasie, przeważnie prawicowej, o 
przesunięciu na dalszą metę wyborów do 
nowego Sejmu.

NACZELNIK PAŃSTWA W WILNIE,

Z okazji uroczystości wojskowej, uświetnionej 
pobytem Naczelnika Państwa i Naczelnego Wo­
dza, miasto udekorowane zostało państwowymi go­
dłami i flagami. Od godz. 9-ej ściągać zaczęły my \ 
płac Łukiszki oddziały wojskowe, zgromadził" Się 
publiczność, przybywały delegacje instytucji pu­
blicznych, organizacji społecznych, oraz delegacje 
pułków. Około godziny 11-ej przybył Naczelnik 
Państwa w otoczeniu adjutantów, witany entuzja- 
stycznemi okrzykami przez zebraną publiczność.
Po dokonaniu przeglądu oddziałów wojskowych, 
odprawiona została msza połowa przez ks. biskupa 
Bandurskiego. Podczas mszy biskup Bandurski wy- , 
głosił podniosłe kazanie, nawiązując do histOrji 
pułku ułanów grodzieńskich. Nastąpiło wręczenie 
sztandaru pułkowi ułanów grodzieńskich. Po defi­
ladzie Naczelny Wódz wśród niemilknących o- 
krzyków: „Niech żyje Piłsudski, niech żyje Na­
czelnik Państwa i t. d., udał się do kasyna ofi- 
cersłóego 23-go pułku grodzieńskiego na śniadanie 
podczas którego wygłoszono szereg przemówień 
Następnie Naczelnik Państwa był obecny na wy
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ścigach konnych 23-go pułku, puczem udał się na 
jaatch  piłki nożnej,

UKŁAD HANDLOWY Z WŁOCHAMI.

Wobec tego, że sesja parlam entu zosta-ła zam­
knięta, a układ  handlowy po^«> - włoski, zaw arty 
w Genui, nic został jeszcze ratyfikowany, układ  ten 
ivejdzie w życie na mocy dekretu  królewskiego, 
k tó ry  zostanie ogłoszony w dniach najbliższych.

(P. A. T.).

Z i i f s i i n z l s w i a p .  M .
Nasza adm inistracja na kresach wschodnich 

cieszy się nieszczególną opinją, co przypisać na­
leży głównie fatalnem u doborowi ludzi na urzę­
dy.

A itsztow anie p. Forysia być ipoże zapocząt­
kuje proces czyszczenia adm inistracji kresowej z 
n ieodpow iedniej elementów.

B. starosta brzeski, p. Foryś, doktór toi.łogji, 
rozpoczął swoje występy w b. Kongresówce, od 
Jzicia.nosci w Radomiu, gdzie pracow ał w re­
a k c j i  miejscowego pisma za czasów okupacji au ­
striackiej propagując czarno żółtą k j  Iność. Po 
w y jęć .em u  okupantów, sprytny i wymov'.iy teo­
log potrafił esiągnęć stanowisko prezydenta m ia­
sta Radomia.

Pełn ił te obowiązki przez dwa lata; p. Foryś 
tak  doskonale zabagm ł stosunki W magistracie, iż 
dotąd nie udało się ich należycie uporządkować. Z 
w ydziałów m agistratu najw ięcej interesow ał p. 
Forysia U rząd Mieszkaniowy, który, -dzięki niemu, 
pozyskał bardzo sm utną sławę.

P. Foryś potrafił n. p. wyrzucić przez policję 
urzędnika państwowego, którem u U rząd Mieszk. 
mieszkanie to przydzielił, a jednocześnie o miesz­
kanie to upom inała się pewna pani z miejscowych 
sfer kupieckich.

B ardzo gorliwie opiekował się p. Foryś me­
blami, pozo?tał<?mi po urzędnikach ewakuowanych 
do Rosji. Spraw a o tę gospodarkę znajduje się 
obecnie w radom skiej prokuratorii.

P, Foryś między innemi zabierał do swego 
użytku takie przedmioty,^**)ak ordery, bransoletki, 
zam ieniał pianina, kw itując z zabieranych przez 
siebie przedmiotów.

Po sławnej działalności w Radomiu, p. Foryś 
został zaprotegowany na przedstaw iciela Rzeczy­
pospolitej na kresach. Spisał się widać nieźle, 
skoro epilogiem jego kar jery  jest więzienie.

K u c h  r a t ó i i c z s j .
Iii i  partii.

Posiedzenie Prezydjam C. K. W. We
Wtorek Jnia 29 sierpnia o godz. 5-ej po poł. 
w lrkalu „Robotnika" odbędzie się posie­
dzenie Prezydjum C.,K. W.

Posiedzenie C. K. iy. W środę, dnia 
30 sierpnia o go Iz. 5-ej po poł. w lokalu Zw. 
Pol: Posł. Socjal. odbędzie się posiedzenie
Centr. Kom. Wykonawczego. Tow. tow. 
członków C. K. W. prosimy o przybycie na
posiedzenie.

Dzielnica Fraska. W  pcoie.teiafek, 4n, 14 b 
« gads. 7 w k W u  <tó*i &y. Bruków* 39,
dsie się •pasiieiksetUe feomittelu.

Dzielnica Powązki. W -poniedziałek, >in, 14 bni.
o 7 7 w  lokalu dżiielmicy-. Okapowa 30 m. a«,
odbę Isfśe s'ę posiedzenie komitatu. »

Dzielnic* P«-wi.śl«. W pwawdatetekr d, 11 ta i.
0 ig, .ds. 7 w lokalu dziel'Uqv, SdŁsj 68, odlbędiz-e 
się posiedzenie komitetu.

mielnicą Czysfe. W pcn'edzs*5***, dn. 14 bin. 
e godz. 7 w lokalu dfeielniicy. Wolska 44, odbędKie 
s ię  cgół-e zebran ie  członków.

Tmiaw-tj0w» erg. PPS. iW goo-iediaiaidk dn. 14 
b. ani. c god-z. 7 w  lokalu O. K. R., W. Jeraziokan- 

6, odbędzie się jpostodzieuie ikuinitetu'.

Odwalanie. We wtoretk dm. -15 bul. z powodu
prEyiptaajiąŁ-egoi święta pasiedaenie O. K. R. 'UPS.
1 Ek/.po&ytury O. K. E. nie odbędzie się.

. l l S 1!  F P W O d O W f :
0DEZYVA ZW. HANDLOYYCÓW (Sienna 16).

Zarząd Zw. pracowuukAw handl. i przemysk- 
wycłi wydal odezwę do juriasowaćków hai'dlowych 

>i i ib urowych wiszys^kicfa g d ęs l handlu, w -której 
om awii ciężkie « m a M  byto w jakich aneteźti 
się •pnaeovwiky haudlowl i uawuhije do 'wzmocnie­
niu organizacji zawodowej, która jedynie zdcJua 
j-es; wywalczyć lepazy byt dl* ipracc-wiiików. (W ode­
zwie czytamy m. in.: .,Oto robota ©y, w  blibraymniie] 
większości aoBga-naowani, potrafiła, utworzyć potę­
żne Związki Zawodowe — daieki którymi w otbki 
kii śy.denwt-iycanie się ipodnoszą. A my, zaiwsu* k>- 
laliiri w stosunku do swoich pratodtiwrów — kuip- 

--yjw i przemy si owtów, miast troski z 'ich  stromy o 
'nasz byt — spo ykawv sfię a tiągiym- wyzyafc:e;n;.
I oto dziś pracownik hwidlowy ozy bhwowy, % nie. 
3>(>k< ‘"in myśli o tam. ozy zdoła wyżywić rodzuię, 
a in i marzyć nie może o zabezpieczaniu przyiszto- 
ć d “ .

C < >  dez-wa wzywa ogól pracowników ha-idtowych J

i przem ystewych do Licznego przybycia ma w*łne 
zgrom adzenie pracowników zakładów handlowych,
k tó re  odbędzie s ię  w  lokalu Związku ('Sienna 10) 
d . 22 b . on. -we w to rek  o godz, 7 y, wneczorem.

N°wy Zarząd Okr. Zw. Spożywczego w- Lodzi.
W ybrany w  sierpn iu  1921 i .  w  odd tfa le  łódz­

kim, Związku roibot przem ysłu spożywczego zarząd 
ekir. Zw iązku doprowadził oddalał do  dezorganiza­
cji, a  robotników  do apattji, Zarząd te n  n ie  mógł 
zareagować, gdy wprowadzono z p w ro te m  pracę 
aociną. łam ano 8-goda. daień pracy, p taba1 wiano sze­
re g  ełtonkówi pracy, obniżano ich zarobki Jtp. R raeJ- 
si^bridrcy rozpanoszyli jsrię na  dobre, otoywąjąio aa- 
rc-blci, n ie  w ypeiniając poszczególnych punk ów1 aa- 
warte^ umowy-, przym uszając robotn ków do* 12-tu 
i 14-tu godinisn pracy. Zairząd) ten  n ie  umilał stprotsfeć 
zadaniom, to  też -w dlaiu 6 sierpnia m  wialrnetm ze. 
b ran iu  caffoników Związku uchwalono vbtum oaeuf- 
ndści diołychozasoweimu Zajaądotwi' wraz % kiteirbw- 
nćbtemi Koimiórcwskiim;. Na 140 obecmydi 1  było  p rze­
ciw  wnioskowi. W ybrano now y Zarząd, m  którego 
caaełe staną ł tow. llapalsld, w ybrany -wszyB'Jcienvi - 
głosaimi przeciw  3-em .

Rebo-'Jnioy ódteauli na  Sobie, że baw ien ie  eśę w 
polityko w iZiwiąziku zaiwodbwjtm oddB}e ich w rę ­
ce rozbestw ianego kapitału  i że  tum anienie ich fra ­
zesam i nć© zastąpi pracy orgianizacypiej i  waiJifcj aa.
wódlowei. C hcąc'zerw ać z  demBgcgją, ucSrw-alHi vo. 
tum  nieutaoiści d ła  poprzedniego- zaraą-diui j  powo'a^ 
li now y % jtt>w. Rapatekim  na czele.

SRodaje s-ię do wtodomioścł wwzysiłdch oddefa- 
tów  Zwtązfeu robot- przem . spożywczego Okręgu 
łódzkiego, że  Il-gij ta r ę g  łódzki aorta! rtiwurty, Se. 
ta e tn rja t m ieści si-ę w  Łodzi przy- uri. TteeLne-j go. 
K ierow nik few. St. Rapateki-. Wwsywkio oddziąty 
oikiręgu łódzkiego w  sprawach onganźaccyj uo-ąawo- 
dowyich w inny zwracać s ię  pod wyżej iWslausMym 
edresetm.

Nowe pogwałcenie usfawy o 8-g«dz. dniu rw|>o
i-aym. C  rzym-ujemy odpis ogLoeaenia, w ^ieesoL ie- 
go w  paiTOwoEowtti białortodkicj treści następnijacej:

„Niniejrzem podaje s ię  do "'Ladomiosri wsKjist- 
kich pwcownifców, że c i-pracownicy, któ rzy-będa 
wyśmaczeńi, lewz- nie zgioszą się  do pm cy  fejranto- 
wej, będą karami p:ci-\v«5y raz kwrą pieniężna w 
wysodroKor 5% ' poborów  miiesięcKiryę.h, d-puigi rza^rim 
gwn-ą 3!użbowią z upi-zftdzcniom, ’r/ec i m  zawfesrae 
mi w cayriaóśeiach i ocidami do K-oniiiaJi' dyBcjypłłim-' 
aej. Naczełniik Depót BMystek itnżynier

(—) Buideris“ .

P i l i i .  I n i i  wM<
Sieć dróg wodnych na terytorjum  Kzeczyp.

Polskiej jest bardzo uboga. Najlepiej pod tym
względem stoi b. zabór pruski, najgorzej b. zabór 
rosyjski, najbiedniejszy zarówno ilościowo jak i 
pod względem stanu  technicznego dróg. N ajważ­
niejsza arte rja  kom unikacyjna W isła uregulowana 
jest częściowo od ujścia Przemisży do Zawichostu 
i od b. granicy rosyjsko - pruskiej do ujścia do 
morza. C ały środkowy bieg W isły nie jest uregu­
lowany. Z dorzecza Wisły uregulowane są częścio­
wo Dunajec i San. Pozatem w M ałopolsce częścio­
wo uregulowany jest również Dniestr. W  byłej-
dzielnicy pruskiej oprócz W isły, wymienić należy 
Brdę i Noteć w raz z kanałem  bydgoskim (og. dług. 
179 kłm.). J e s t to jedyna droga w odna w dobrym 
stanie. Przepuszcza ona sta tk i 400- tonowe. Górna 
Noteć, łącząca kanał bydgoski z Go-plem, może 
przepuszczać statk i 150-lonowe, W arta, wobec 
przeprowadzenia kordonu polsko - niemieckiego, 
ma znaczenie kom unikacyjne w yłącznie lokalne.
N aturalne drogi wodne nit Kresach jak: Niemen, 
Prypcć znajdują się w stanie zupełnie dzikim, ist­
niejące zaś kanały  Augustowski, Królewski i O- 
gińskiego posiadają urządzenia bardzo pierwotne 
i wskutek wojny są zapuszczone. W chwili obecnej 
prowadzone są  na polskich drogach wodnych p ra­
wie w yłącznie prace konserwacyjne. .Ministerjlim 
robót publ. prow adzi pom iary wodostanów i t. p. i 
opracowuje plan całokształtu  polskich dróg wod­
nych. ^  pierwszym rzędzie uwzględnione będzie 
połączenie zagłębia węglowego z dorzeczem Wisły, 
oraz będą wykonywane w dalszym ciągu roboty od 
Krakowa do Zawichostu. /

Przew idyw ane jest też wykończenie portu han­
dlowego na Saskiej Kępie pod W arszawą. Prow a­
dzone są m. in. stud ja  nad  kanałem  Warszawa - 
Modlin, kanałem  obwodowym pod W arszawą, oraz 
kanałem  ujścia Sanu — Kraków. Projektow ane jest 
połączenie tego kanału  z Dniestrem oraz Prutem.

ogólnych zarysach opracow any jest projekt ka­
nału Łęczyca - Toruń z odgałęzieniam i do W arsza­
wy i Poznania. Ukończono już projekt kanału G ór­
ny Śląsk - W arszaw a przez Łódź i Łęczycę.

STAN POGODY
(w edtug danych Państ. IusSytiuta Melenmrtc*.)

lem peratura- nisjwyńssaa wynosiło Wccwwal -w 
“ .'■rszaiwie 4* 18,2®C, najniższa +  8*C, w Z-sfco* 
U 'U -111 h.-.-'taKsa +  5»C.

Przew idyw any przebieg pogody w dn iu  dai- 
e -a j s z y in ' :  iu«tjpiiiemv pm ejlM ow* potepszeróe mę
stó...u pogody i ociaplewie, potem  Wzrost zisdunjł- 

i  miajaraani deaac*. W iatry z  łiiw uakó^. ,po- 
'i! liniowych.

Podwyższenie opłat telefonics-iyeh mipdsymża- 
'i"w ych . Z dmiemi 1 paidsienaika aboaaoŁ-eiot. ł^A -

fonów, jak  rówiaież roamowy między miasto wie, 
mają być 'pcdwyaszume. o  . 100% . tPirzywyaą toga 
jesit pod wyżsaeinie s-ę kosa ó w  ima'.arjiudw -i ob. 
sługi. (A. W.).

Wystawa plywajęea a* W iśle. Zc-rgantewaBi* 
pmay .pcąpareltt M6a. przem . i  han d la  -wystowa p*y- 
wająca ma ’Wiśle przybywa do iWairaza^y d-n. 2G 
lub  21 b. ru. i  m oże być ogLądama w  ępraeciiągu nia> 
stępcych -kiiLkiu diii przy unoście Kienbodzia. Wy. 
st*wa praehy’ia ju-ż ipomyślcie praertraoń od K ra ­
kowa do WśnSBgfwy i 9*ąd wymazy w dalszą diogę 
aż d:o Gdańska.

IGRZYSKA WOJSKOWE.
Jutro , d. 15 sierpnia, jako w rocznicę zwycię­

stwa nad W isłą, odbędą się w ielkie igrzyska woj­
skowe, które zapoznają publiczność z tem, co w oj­
sko wytwarza, czem rozporządza ku obronie pań­
stwa i co umie.

Broń i am unicja —  w arsztaty  samochodowe i 
aeronautyczne — pomoc san itarna —• wydawnictwa 
wojskowe i t. p. pomieszczone będą w specjalnych 
namiotach, dostępne wszystkim do obejrzenia — 
oficerowie objaśnią jak  się co robi.

U dostępniona będzie d la  publiczności jazda  w  
autach pancernych, tankach i balonach. Czynny też 
będzie na miejscu urząd pocztowy, k tó ry  wysyłać 
będzie na całą Polskę rad ;o  - telegra -y i rad jo  - 
telefony, tudzież odbierać tą  drogą depesze dla 
specjalnie urządzonej na boisku filji b iura praso­
wego P. A. T. Specjalny kom unikat w ojenny w yj­
dzie w dzień „igrzysk” po południu.

O godz. 7 w. rozegra się praw dziw a bitwa w 
m injaturze z ofensywą na niewidzialnego wroga, 
ukrytego w lasku, k tóry  potem spłonie pod w pły­
wem działań miotaczy ognia.

Przez cały  czas „igrzysk" przygrywać będą 3 
orkiestry wojskowe, tudzież czynny będzie bufet i 
kantyny wojskowe.

Cena w stępu 1000 mk. (dla młodzieży szkolnej 
500 mk.). Czysty dochód przeznaczony na wycho­
wanie fizyczne żołnierzy. M iejsca siedzące na try ­
bunach po 1500 mk. i 2000 mk., loża 8-osobowa po 
20.000 mk. Sprzedaż biletów: Nowy Świat 69, w 
księgarni wojskowej i w  sklepie wojsk. Stow, 
współdz., tudzież M arszałkow ska 47, w sklepie 
wojsk. Stow, spółdzielczego.

0  rozpoczęciu zabawy da  znać o godz. 2 po 
poł. 5 strzałów  arm atnich. W  razie niepogody 
„igrzyska" odłożone będą do niedzieli 20 b. m.

Miejsce igrzysk: boisko wojskowego klubu spor­
towego obok Agrykoli (od ul. P ięknej) róg M yśli­
wieckiej i Łazienkowskiej.

Radjo  - telefon i radjo  - telegra} na Igrzyskach  
wojskowych. W ojskowa służba łączności umożliwi 
słyszenie za pomocą rad jo  - telefonu artystek  Ka- 
mińskiej - Latoszyńskiej i B. Maliszewskiej, oraz 
tenora opery p. W irskiego, którzy w raz z orkiestrą 
reprezentacyjną komendy m iasta z p. Sielskim od­
tworzą pieśni Chopina, Moniuszki, Niewiadomskie­
go, Paderewskiego, SzopskiegO i in. Produkcje te 
-wykonane będą na głównej rad jo  - stacji w  Cyta­
deli, k tóra  będzie połączoną nietylko z boiskiem, 
ale i ze stolicami Europy,

N adto P. A. T. urządza w  namiocie w ojsk łącz­
ności biuro prasowe, a otrzym ane radjotelegram y 
będą ogłaszane obecnym.

W Y P A D K I.
ECHA DEFRAUDACJI W  BANKU HANDLOWYM

1P. A T .  domosii a  'Kraków*, że  W zwi^afcu z 
jnato-©2«5<*mi’popeodioineani w B anku Handlowym 
w 'W arszawie, aresztow ano tu ta j na- uęriaiae w g a- 
.’ów  śledczych w  W arszawie Jednego z  WBipdiwrki- 
nycih, Jana  W eissa. .Beapośrednio po oresatwwaaim 
odstaw on® W eissa do Wurszaiwy.

(m) UJĘCIE },SZOPENFELDZIARZY“.
Ik> imagiivzyitu fatoryczinego wyrooów srebrnych 

■i platerow anych oraz biżuterii S .efana D m ow skie­
go, p rzy  mi. Nowy Św iat nr. 49, przyszły dw ie 
przyrwuicLe ub rane  panie w tow arzystw ie męóctsy- 
zr.y w  'ubraniu 'wojsko-wem. (Przybyli- zażądali c- 
kdaamża pierścionków  złotych.

Zam iarem  ićh ,jak się c&aaato. b y t j  dokonać 
w zręczny gposó.b kradzieży.

Na szczęście oprócz włascictóła sk lepu  by! i 
suihjokt j-ego, pr/yczem  ten, osta tn i foacame zw ra­
cał uiwagę ma “hece kuipujacycfa. ’Widząc, i e  k ra - 
dzacż w  takich w aructeefa się m e  .uda, iiwika zilo- 
óa;ejska, 'nic n ie  kupiwszy, apuściaą magazyn.

Ni© poprzestając, na pierw®©] n .eud;dej p ró ­
bie, ipoenli próbować szozcśaia dalej, dk> sildiepu z 
konfekcją m-ęską i pc-zy.boirami) wojakowcaii. Leonia 
RoaanibeTgai prży ul. Nowy św-ia1 n r. 14. liptaj po­
p rosili o  pokazami© -koszul im ę rte ii i kraw atów . 
Chacaag w tym  sSd.ep.ie, ©prócz w trś w ir la . 'by*o 
dwóch sUibjJe&tów, jedna z  „seapenJeMzkTeik" zdo- 
la-a tścaągmąć z lady sklepow ej koszulę i -ukryć ją 
pod1 chustką tryko-towe k tó rą  by.’a ow.m-ięta -w pa- 
SiJe- KradisLeć oczywiście spastraeśono i  raatych- 
nii-ast w ezwano’ posteratokewago, W  oaastie żaanóe- 
s iiuua  jedma z  -kobiet zdoSaJą nćepostratóenie wyjść 
z© ■-•klepu, zut-rzyman'ci jedoak  • drtugą — a© śfcra- 
dtoORią kc-OTulą : owego żototienza. Zatesym eni m -  
csęli s ię  w sklepie ajwamituroiwcć, azcaegóimae, airc- 
gam4co i  w yzywó^co zachowywał*, tóę kobieta, 
-Która grożąc laską, w języku rosyjskim tautateiyumi 
^ ó w y  lżyła policjantów, a onówmrież P o ia iów  i  SPoJ- 
*kę. f,nwc,'ę to celą dragę, sk lepu  do 10 kocm- 

| seirjatu. RówmiM stawia! opór i  żądial wesmaniB 
j landiSHnmanji, n ie  chcęo Mć z -poAcjantaam. za irzy- 
: mamy ,^oepenJeWfeaias55" w m uradurm  -Wwsarae, 
j z pomocą k ilku  policjantów^ aiwamtu-miczych ,^bo- 
| -penteldataTzy* ,przyprcw-*dzoao do kointaar^Btu.
; g"izlc- ustaksao, i e  areaztowalną je s t 27-le-in-ia Brr,.

V
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niMluf QrocbowiecfeK, semołteitoa (Sfewedtafea 9), 
niedawno pizyibyta a Riobj!? żotatetraenn aas, s^dząo 
z JegjĄyroacśi1 z totagraUją, 25Wetai WitedysUaw 
SsjeniaoiwBtei, sBenegowiee aakladiu tecCTleao-ankoJ- 
nego <ffla iaiwaijdw wojskowych. feartwwjeaką 
wlprowadisoino do trraędiu śłedeaego, Scymtawsta*- 
go asśś do III plutonu żta*d»*miwljj.

Jak Aniel Leaga jdobywal pieniądze. Do mn!’o- 
dej Łarjgi iWioogirati (Francisaiatńska 21) agtaśl 
się' pewien: jegomość i  oświadcayl, óe prayjociial 
dopiero co a Równego i widma t ia n  jej rodaioow, 
któray wracają z  Rosji jako r&patrjanci i są toaarfBO 
ł-giodnssili i tóediai. Ob za dwa dni wraca znow do 
Równego i  może dlft rodziców jej aaibrać trochę 
pieniędzy, jessciti cm* ofiaruje, o co arescitą radzjace 
jej bardzo proszą. W Rówuuenn odbywają 'kwaram- 
taoinię i  pofoędą tam jeKsczie ze dwa tygoaisie. Ł*ja 
Wtaograd istotnie rodztoów' swych ma w Rosji « 
usłyszawszy co dzieje się z nimi. iiaiytfcniliBKł n- 
dtaia się <&> zmjenwych a prośbą o pomoc, sama 
bowiem zauMożmą wie była. Zeibsawsziy 39,000 mfić. 
i żywności za SjOOO tmk., orldatei to ntozuajomieBniit, 
ktery misa! to  nabrać dla jej] rodziny w Rówment 
Po pewnym ozaeae Łaja WŁncgiad dowiedziała aę , 
że przybyiy <to miej tóanswjiamy mężcayana byl 
zwyjełyn* oszustem, ictary cpeirowat iw i\V«TSzarwtoe 
i ma prowincji jole od dość dawna. Dowiadywał ate 
cm o łutach Łajsełt wcgśte i od k*frie*j umiał zdo­
być pewną sarnę pieniędzy. Speejałaie asś potowe! 
ma ratfańców, którym gdeteś z dumu mLaJtaialy <dę 
oóaflBi (co się zdanza bsidam częsta), lufo też gdiziee 
on dłuższy cans wyjeżdżały, poczerni zgieszał się a 
tajemniczą ootiaą i  opowiada®, że córka «d\ titóefcfe 
od rodziców, oetoire przyjęcia; chrztu i znajduje- się 
u takiego to a  taiktego !kaiędaa w ;jęj lufo i ranę] 
unejataweśca. Wówesaas ta  zrozpeeway ojfcweic m#o- 
dieij żyddwfci wyjeżdżał z atełnajomysn, oedcm od- 
•szatamia oóriei i  paAA  w drodze ofiarą osnusW’a, 
gdy* osfouBł umiał aawsae więksaa luib nrotejsB® 
sarnę pod iwanaitawi pre-takstamii wyłudzić, I»- 
caem zniłasł. Łaja ’̂ iiriogtrad zawiadomiła o oszust­
wie 4 kOTHBaffjat poKcjć, którego etopozytu®* 
śtedtew zajęła akę odazufeaciem oszusta. I oto po- 
ssnik&WBnia awierteene zostały pomyślnym wym- 
toesn, bo w ubiegła sofooćę został cm w jednoj z 
, tow tarć aresztowany. OHaostenr tym rtkamrf ®ę 
Acael Lemgą, lat 9G pochodzący z Odrzywołu. 
Langa praed tygodniem pewnego ojca, którego 
;«śrt» woal® znajdować eśę u kaiędan w. lK«®sn», 
■wywiózł do Kabtina. i jam' ftabnat «d niego znaKB- 
bbejśzą aminę pieniędzy i  ańkł. Anestntowaery Lem- 
gn dirćaf zwrócić Łaji '"Wteognad pimiądze w  ko- 
aaaarjnee, o ile oma «#tóe słcasgę, «Ie byta I0® 
ząpdfom, pattęjgmfo tataą bwnzalkcję jgwteić ećę «»«

mogła. Anzeł Lesrga glawał już kilka razy prawd 
aądeim naibisaa, pociągany pnzea ojców, 'których cór­
ki miały stę raekooRo zmajdować u ksaęży ma niaiuioe 
re&gji okrześcajańBlciej, co okazało się Bsetprawdą. 
ObeeuiLe został praei^amy do sędzrego śledczego 8 
okręgu, który go postawi takv.e prized sąd, ate 
tym raiaeim nie praed rbbina.

(m) NłBOeSTROŻNOŚĆ Z BRONIA-
(Wczoraj ranię w Palcsnżcy iporiicataH- 9 pufeu 

legjomów, Aleksander Ne+tor (Nmuhmswcm nr. Id) 
oglądając rewolwer, apowodował wystrzał talk 'adie- 
strożrde, że postrzelił się w Pra'wą stronę 'klatka 
pierstawej. Rannego przywieziono kotejką Jafotou- 
ma Karczew do Warszawy, skąd Pogotowie za­
brało go do szpitala Ujazdowskiego. Staw rannego

-ewaó.
Pies attochć amerykańskiego. iW dmu wczo­

rajszym przejeżdżał samoefawdem ulicą 'PozraPską 
aftach^ wojskowy amerykański', Hugo Kołder, iwife. 
ząc psa rasowego. Pies w pędzie ujrzawszy na aft- 
cy innego pisa, wyskoczył a samochodu i znikł. 
Praedstowicicl Am'eryki aaiwiodramił o zgubie ipsa 
lsl komasarjat Odchodząc z konrisarjiata 'machnął 
ręka straciwszy raadaieję odzyakaura utraconego 
psa Fofficja poltedra gednste w .ntespctea godzmę 
psa odtoatesta i odesłała wiaśddetowi do mSeszika- 
oi* pray ail'. Aleja Róż. Attache anieryksński wyra­
ził cgromne adMifwiemie a sprafWMości) polskiej po- 
licji wyrażając się u«wet głośno, iż .nie spodziewał 
saę, 'alby .poteika paliki' atxlta na wywfcim sznse- 
bhi sprawności.

Śmiemć w koś^elc św. K»r»U Boramemaa. W 
draru wcaowajszym podczas nafooioeinstwu około go- 
daaoy 12 w pohidime w Jcateiefte św. Karote. Boro- 
memsta rozległ się nagie krzyk. Oto ma ręku- Ste- 
tanji Dóbkiewicz zma-rio magle jej 3 miesięarne 
draecko iptó męskiej. IPodczaB docfcuodzenia prze- 
prowadSBomego natyctewkis:; przez 7 komtoarjait po­
licji, stwiieratzoaie, że .Dóbktawiicz od trzech mie­
sięcy zuajdlulje się bez mieszkania i utrzymam®. 
Praed tjnzema imiiesiacamlil, gdy po-wiła chtopca, 
państwo, u których byia ma; służbie) jako służąca, 
wydałifo ją £ już nikt nóe cłuwaił jej pózx^j pray- 
jąć. Cierpśala waęc niedolę i  dziecko rimartb jako­
by z gloda i wymeńczemia. Po®;«waż zaohodzi 
praypBBzezente, że iedcek śmierć dziecka mię jest 
śmiercią natarałną, DciMnewircas aoataia. areiastawa- 
««, dziecko zaś praewdezaóne dó pronektoiriłini, 
celem żbadastón pczyczyny śmśeroi.

(mi) Kradzieże Z pomocą wycśęcra otworu 
w aofbie wystawowej ak’Lepu komasowego Jana 
Gstabwwicza pray ul- Żórawiej ar. 35, skradziono

Sr.
Powrócił ze studji z zagranicy Chor. skór., 
wener. i kobiet, analtry krwi 1—3 15—7 pp.

H a  R e t y  i z a  G o t ó w k ę ! !
4  a l ą  m o >m i  b n m  i w y tw o rn i*  7  K p c e a l  
w  f i n t a  C I» x n fa )« a A a U q  r'4S 3 3 4 3 1
Ubrania ft palta są gotowe.

Siecie *  wkMMCh i powierzonych małerjałów z nOłzetni dodłtkomi 
* —     (B arek.

i sklep od Ironta.
od 3

W Y P R Z E D A Ż

Btuzn
SPÓOfttCE angielskie 
KCSZULE męskie zefir.
AAACSeSY męskie p e rt 
M A U PETK I p«r«

B * c ! a  Z A N D E R
K MARSZAŁKOWSKA SB.

6 zegaafeów sróbrOrch, 2 hirasiaki. złote, .monety sfia- 
rożjTtsie, 2 cy^araicKki srebrne i róa*ie drobi,azgi — 
egóinej wartości 1 riiiłjwia marek.

  40 dolarów akracłztano ma t. ew. ,jguł*ne“
aa rogu ul. Zielnej i Próżnej Anieli Baitanowej z 
Małopolski.

  Ubranie i bieEanę, wartości 300,000 mikt,
fArfldzkmio z miesads-inia Zygmiimti Jsuosiń^oago 
przy ui. Soemowej mr. 11-

— Ansiie Łłejnaarowej (.Zlata w . 40) asajalki 
Finikełsstatjin z ui. Pańskiej nr. 59 skradł torobłoę 
z 40.000 mik., aegarak złoty i  takąż dwfcakę, cgM- 
mej wwtiolści 250,060 mik.

(.na,) Na uczynku. Zatraj-mano na garacyun u- 
ezynku kradzieży Mooków do wraganóc'," na stacji 
wschodniej Władysława Burkacfcago (sargdioije mie 
meWevwanago).

— Zatrzymano Felicję AdhiemibCTgpwą (Gęsna 
ar. 731), 'która Braniaławowi Szynwnowt z Pomo­
rza skradła z ’kiesaeni zegarek wartości 20,000 imk.

. — Zatrzymano Marję IMażyńalią, która Ada­
mowi ŁpHBciemu w hotelu ,,Lipskim* przy uiucy 
Btetańskńej sh*. 8, skradła 3 metry sukna wmjsiso- 
(węgo, wartości 60,000 mk.

—. Zatrzymano: Rucha Kruszewskiego, Wła­
dysława Żabę, Kszilmjeraa Dztwunia, KomaaWa 
Flwso; ? Aatoniiega Atanisaerwskiega — wsEyslikidh 
aa kradtóeż warzywa, z pol« w  Gnorfurwię l i i i  
Goctawku.

(mi) Zamachy swnebójcae. Służąca restaasrwcjl 
w hottetej ^PrampuRkian', 20-letmśa Wlradyistew* 
Bywdcowsfea (IRysia ar. 3), usiłowała pozbawić sńę 
życta zepomocą otrucia aię esencją fcarbekową. 
'Pogotowie prae*K<xrlo desperatkę do sepll'fe Iteie- 
ciąttka Jeans. Praycayna tauguięria się m  życte — 
sprzeczka ż pracawvrflatom tej nesrauKicji Wacła­
wem Ilęjmikawalriiin.

— Pizy uL Łuckiej «r. 29, w unieszfeairau wła­
sne®*, w oeHu; samobójczym' powiesił się Jtrona^foiw 
Adam LustecJd, którego w porę odcięte. Po zasbo- 
acwanróu, 'środków zaradlraycih, lekma Bcgotowia 
pozostawił desperaltfo ma miejscu.

— 34-tetai Amtoui Olszewdci, annteBrfkaly 
pray ul. Snenułoiej ar. 6, uBitował pjżbawie ®ę Ż5‘- 
eis aapomocą ctruria się jodyną. I/feura 'Pogoto­
wia. po zaStoaofoawtei odpowiedziach środków*, po- 
aoBi«wM nSerfoszlega sarmohojnę u  mSejxut

■ H i l l — WB IU IM C T

L?![-ri-QS]słT:ta l  MIM
Przyjmuję od 10 do 1 I od 3 do 7. 
W o lsk a  34 , m . 5, ll-gle piętro.

Dr. M. Altfeld
b. sŁ ord. szp. Ztełrta 12—2, tel. 
252-34. Chor. wener. skóry, płcio­
we do g. 9 l pól r. I od 5—7 pp. 

Panie i dzieci 4—5.

P o t  i niemiłą w o ń .
z nóg, rąk 1 pach, znakomicie ustrwa I zapobiega 

i iw powszechnie znany

„ S U D O S Y r
w pudełkach z sitkiem

łartwac. labor. „Ap- KOWALSKI™ w Warszawie, Miodowa 1. 
aż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka.

i
L e o n a r a “

Fetiisi.Mli. 439Mk. 3.500
m

w y k o n an e2 .500

0R98HL

wyr. term* 
ŚpTZCd&Ż

Materiały włókaiste 
drożeją!!!

Dom Hacdtowy posiada

-KI RI AV n eh"-*"

gazowe i gwinto­
wniki Whirwortha 

najtaniej sprzedaje Poznański, 
Marszałkowska 72.

Z sądów.
Za nieostrożną jazdę samochodową.

Szofer, Mieczysław Jutrzenko (Nowolipie 4), 
jadąc samochodem ciężarowym nr. 381, należącym 
do Polskiego Białego Krzyża, przy zbiegu uL Chło­
dnej i Okopowej nr. 2 (pł. Kercedego), tyłem sa­
mochodu nayecłiał na 60-letaic^o Feliksa Króla 
(Leszno nr. 63), który, stojąc na jezdni, przy sa­
mym chodniku, ostrzył toporek rzeźniczy na war- * 
sztacie szEKerskim. Król upadł i potłukł się, war­
sztat zaś jego został zniszczony. Sprawca nieostroż­
nej jazdy zwiększył szybkość i zdołał umknąć. Je ­
den z przechodniów, Władysław Rudnicki, zauwa­
żył numer samochodu, przeto nazajutrz szołera 
Jutrzenko aresztowano. Stawiony przed sądem po­
koju 22-go okręgu, Jutrzenko przyznał się do nie­
ostrożnej jazidy, natomiast do ucieczki nie przy­
znawał się. Sędzia St. Orficki skazał Jutrzenko na 
7 dni areazta i 80 mk. opłat sądowych.

dwuletnie semi-
------------------  rtarjum Turzań-
skłej, Szpitalna 6, p r z y j m u j e  
uczenlce z elementarnem, śred- 
nlem wykształceniem.

im SliT siE i"
korony, mostki, reparacja w prze­
ciągu 2 godzin, wykonywa pun­
ktualnie. sumiennie, po cenach 
przystępnych. Laboratorjum zę­
bów sztucznych H. Ratusznsak, 
Leszno 36. Telefon 274-43. Uwa­
ga: druga brama, drugie piętro, 
mieszkania 26.

D ługa 50 sfcłep 45. tytko w tym miesiącu
Bsrułtori mssklei iw « i pa 20.B9SI, tfsrtf po 
85,060, OiEinf-SafsCti P® 4C.0US, Bcslimp-*^anat, 

broBZ, czarny i roarengo po 45,‘iiH) mk.
Palta jesienne oś 2ti. J J3 tfa 4&»68oi mk.
Spedtrie żaUstam  fa  8,503 mk.
W ła s n e  w y tw ó rn ia .  Zam ów ienia w ykonyw am y prędko

i solidnie.

... j , Z
książka Szydera-Szkołnika zawie­
ra rady, wskazówki, uwagi jak 
żyć postępować, aby osieg<iąć 
powodzenie, dobrobyt, nierależ 
ność, zadowolenie, z*y;ięsko 
przeciwstawić się losowi Cena 
Mk. ^00. ftad/viyczaj ciek^wzj 
treść: książki. Katalog ilustrowa­
ny darmo wysyłam, dołączyć zna­
czek pocztowy. Psycho-Grafolog 
Szyłłer-Sikolmk, Warszawa Pięk­
na 25. Zapisz adres.

Sport
Warta — Budapesti Tomaclub.

Wczorajsze zawody piłki nożnej w Poznaniu 
pomiędzy „Wartą” (Poznań) a „Budapesti Tor- 
n a c lu b "  dały wynik 3 : 3, do przerwy 2 : 0 na ko­
rzyść „Warty".

C  ra c o  v ia  -— W . K . S .  (Lublin).

Wczorajsze zawody piłki nożnej w Lublinie 
pomiędzy „Cracovią” a wojskowym Klubem spor­
towym w Lublinie, zakończyły się wynikiem 6 i 0 
na kurzyść „Cracovii" (do przerwy 1 : 0).

Teatr i muzyka.
Teatr Rozmaitości .jPietna Caruso i  łfceuca*- 

<wff‘ rwystePy Żelawwakiego.
Toatr im: BojrusJawsktago. •,Urwis'.
TeAtr Potek*. ,,Batora*",
Teatr M*ły. ,,J&J taawra14.
Teatr N*W*8ci. ..Krókrwa tanga".
Teafr K»med|a. .Jdadiawte B'lxwaoky".
Teatr Ntovy. ,,Odimiodzmy Adolajr".

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Kino Colosseum — „Paskarze", farsa w 5 ak­

tach. Wikta Rozporek dostaje w prezencie o l 
spólnika papy Rozporka, hrabiego z dziewięcio- 
palkową koroną na czterech klepkach. Oczywiście 
tak drogocenny sprzęt |fosztuje miljony. które ma 
zamiar wycisnąć z Rozporka wysokiego rodu zięć. 
Wszystkie te role grają nasi najlepsi artyści tea- 
trrini. Jednak grać dla kinematografu, gdzie ko­
nieczną jest wyrazista mimika (w większym o wie­
le stopniu, niż na scenie) i akcentowanie ruchów, 
uwydatnianie ich — ntojem zdaniem — nie po­
winni. N a jp ie rw  — gdyż nie osiągają należytego 
efektu, po drugie — ponieważ na tern polu nie zbo- 
gacą swojej kultury artystycznej; odwrotnie — 
mogą ją tylko obniżyć. nt.

R e d ^ t r i r  iuicz<4*y d r .  CtaSteat J to r i .
------------------ —  -------  ~ 7 -------------------

Red. Adportiwlziahiy Jrrsy de Nisan. 
Cdbito w drukami ^Robotnika", Warecka 7.

W ydaw ca: Rada NacŁ P . P . S.


